kok Ili. 


Wydanie poranne. 
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wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątacznych. —— W chwilach ważnych dodatki wieczorne, 


Zamach na cara. 


Sprzysiężenie wojskowe. — Strejkowa rewolucya w Petersburgu. 


Telegramy y Nowin“. 

Patershurg 19 stycznia godz. 4 minut 
40 popołudniu. Podczas dzlsiejszejo oh 
chodu Jordanu równocześnie z drugą aal- 
wą zdruzgotana zostały okna w Sali mi- 
kałajewskiej w pałacu zimowym przez kil- 
ka kul kartaczowych, które jak słychać 
pochodzą z gmachu giełdy. Przed giełdą 
uatawione były armaty w celu dania salw 
podczas uroczystości kościelnej. Wypadak 
dotychczas nie jest jeszcze wyjaśniony. 
Jak słychać jeden z urzędników policyj 
zastał zabity. 

Petersburg 19 slycznia Car i carowa 
hyli dziś obecni na uroczystości Jordanu. 

Londyn 19 st. B. Reutera donosi z Pe- 
lersburga: Gdy rano salwy moździerzowe 
zapowiedziały koniec uraczystości Jordanu, 
da akien sali Mikołajewskiej pałacu Zima- 
wego padły strzały. Nikt nie został . zra- 
niony. Kula zniszczyła w sali lampę elek- 
tryczną. 

Paterahurq. (Urzędownie). Podczus uro 
czystości Jordanu w obecności cara, gdy 
zaczęto dawać zwykłe salwy, wydarzył się 
wypadek. Z działa bateryi, ustawionej ko- 
ło giełdy, wyleciała kula kartaczowa za- 
miast ślepego naboju. Kula doleciała da 


chodnika z dasek. ułożonego na brzegu 
rzeki w pobliżu przerębli, wybitej na u- 
roczysteść Jordanu koło tasady Pałacu zi: 
mowego. Szyby czterech okien rozbite, Ja- 
den policyant raniony. Zresztą według do- 
tychczasowych informacyj, nie było żadne- 
go wypadku. Śledztwo jest w loku, 

Berlin. Dzienniki tutejsze" z wyjątkiem 
oficyalnych depesz petersburskiah, ni 
trzymały żadnych dalszych wiadomości o 
zajściu podczas uroczystości Jordanu w Pe 
tersburgu, ponieważ wszystkie telogramy 
korespondentów zostały w Petersburgu 
zatrzymane. Tyle tylko nadeszło, że także 
baldachim, pad którym stał car i earowa 
zastał uszkadzony, a kuie kartacza padły 
prawie da stóp cara, który stał na cho- 
dniku z desek, położonym koło przerębl:. 
Dzienniki tutejsze nie wierzą w wersyę, 
rozpowszechnioną przez oficyalną ajencyę 
petersburską, jakaby przez pomyłkę dana 
z działa zamiast. strzału ślepego strzal kar 
taczowy i przypuszczają, że chodzi tu ra 
czej o rozmyślny czyn, niema jednak au 
tentyeznych wiadomości, wobec zatrzyma- 
nia w Petersburgu wszystkich depesz pry 
watnych. 


Śmieszna tłamaczenia, 

Peteranurg. (B. kor) Petersburska ko- 
respondencya donosi jeszcze o powodach 
wczorajszego wypadku: Przy onegdajszych 
ćwiczeniach I hateryi konnej pwardyi, pa- 
został w rurze armatniej jedan kartacz. 
Podczas wczora zych salw wsadzono przez 
pomyłkę w tę rurę nabòj prachowy (car- 
louche), a przy wystrzale nabój kartacza- 
wy wyleciał z rury. 


Dalsze telogramy na str. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Wielka demanetracya w Łodzi. 

Ostatnia demonatracya w Łodzi, urządzona 
przez P. P. 8, (Polską Partyę Bocyalistyczną) 
miała na celu zaprotestowanie przeciw drogiej 
mohilizacyi, Krakowski „Naprzód“ otrzymu- 
je obszerne sprawozdanie z przebiegu tej do- 
monatracyj, z którego przytaczamy kilka n- 
stępów jako charakterystycznych z jednej 
atrony dla rewolucyjnej datarminacyi par- 
tyi sacyalistycznej w Królestwie, ale z dru- 
gioj strony i dla |ekkomyślności, z jaką u- 
rządzane bywają te demonstracye, w których 


Katastrofa pad Hohenau na linii kalei północnej. (Patrz: Ze świata: Kronika ilustr.) - 
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EZ AZ NZ ZZ, 


przeważna część uczestników jest bezbronna 
a mieliezni tylko uczestnicy zaopatrzeni są w 
rewolwery. Cóż znaczy kilka rewolwerów prze- 
ciw wojsku ? 

Demonstracya łódzka hyła otwarcie na nie- 
«dzielę zapowiedziana. Centralny komitet P. 
P. 8. rozrzncił odezwę, zaczynającą się od 
nów: 

„Towarzysze, dla Waa teraz, dla Łodzi, 
nadeszła chwila protesto wielkiego i mężne- 
go w imienin calej Polski rewolncyjnej i u- 
ciemiężonej, przeciwko klęsce którą carat spro- 
wadził na masz kraj awoją rozbójniczą poli- 
tyką — przeciw drugiej mobilizacyi... ete.“ 
Pojawiła się także odezwa miejscowego ko 
mitetu. 

Korespondent ` „Naprzodu“ opienje w ten 
sposób przebieg manifestacyi: 

„Pochód misł się rozpocząć na Nowym 
Rynku i ruszyć nlieą Piotrkowską, ale w ża- 
deu eposób nie można się było skupić, gdyż 
policy rozpędzuła natychminst najmniejsze 
grupki ludzi — nawet 8—4 stojących ra 
zem. Organizatorowie deme nstracyi wobec te- 
go wydali hasło przeniesienia sią w okolice 
Południowej, na Piotrkowską. Zabrało to je- 
dnak sporo czasu i wśród robotników, ocze- 
kujących rozwinięcia sztandaru, jnż poczęła 
Bię szerzyć pogłomka, ża demonatracyi nie bę- 
dzie. 

Nareszcie ukaza? się Rztandar ge zwykły 
mi napisami, rożległy się okrzyki rewolncyj- 
ne, towarzysze uazeregowali mię w pochód i 
polały się grzmiące falo „Ozerwonego eztan 
daru", Ale, zanim pochód zdążył posunąć się 
naprzód o kilkanaście kraków, nagla rozle- 
pły sią atrzały za strany policyi i wojska, 
ktora było pochowane w bramach na ca- 
łaj prawia ulicy Piotrkowskiej. Ta niespo 
dziewana napaść zmięszała towarzyszy, ale 
konaternacya trwała krótko, Byłaby Bię nie- 
chybnie wywiązała poważna utarczka z poli- 
oyą i żołnierzami, gdyby nie dwie fatalne 
przypadkowe okoliczności. 

Mianowicie, kiedy jeden z komisarzy rzi- 
ci? się ku chorążemu, idący obok towarzysz 
strzelił z rewolweru do komisarza, ale chy- 
bił W tej chwili nadjechsł tramwaj, któr. 
się zatrzymał z powodu zatamowania rnchu 
p demonstrantów, komisarz srhowsł sią 


BURFORD DELLANNOY. 


Tajemnice lekarza kobiecego 


przełożył i opracował 


Dr JULIUSZ BANDROWSKI 
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Znając dokładnie blizny, rozsiane na ciele 
Artura, mógł z wielką łatwością wytwo- 
rzyć podobne na ciele Shirleya Rapera. 
Te zaś, w połączeniu z innymi przedmio- 
tami, należącymi do zaginionego, a które 
starannie zachował był, pozwoliłyby da 
stwierdzenia tożsamości trupa, któryby u- 
znano wówczas jazo zwłoki zaginionego 
Artura Rapera. 

Im więcej przetrawiał ten projekt, tem 
większe znajdowal w nim upodobanie, po- 
nieważ z poza niego wyzierał potężny kęs 
złota : pięćdziesiąt tysięcy funtow szler- 
lingów! 

I nie dość na tem. Pięćdziesiąt tysięcy 
funiów szterlingów, a zarazem jemu do- 
stanie się całkowily zarząd majątku — 
prawnik mu lo powiedział — a on sam 
wiedział doskonale, że jego wspóllegata- 
ryusz nie wróciłby już nigdy, aby ad nie- 
go domagać się czy to złożenia rach-n- 
ków, czy la zwrócenia mu połowy mająt- 


za ten tramwaj | celnym strzłam nałożył 
trupem charążego, Sztandar runął, eo od- 
biło się fatalnia na nastroja demonatrantów, 
tem bardziej, że upadek sztandsru stał się 
hasłem do strzelania dla żołdaków i policyan- 
tów, którzy gęsto razili tłum ukrywszy się 
za tramwajem. Demonstranci odpowiadali 
strzałami, ale ponieważ przewaga zbrośna by- 
ła po stronie żołnierzy, poszli w rozsypkę. 
Wojsko zamknęło ulicę i zrawidowało ludzi, 
znajdujących się na Nowym Rynku i Piotr- 
kuwskiej, Aresztowsń było kilka. 

Zabity chorąży nszywał się Tomasz Książ- 
ozyk, był szewcem z zawodu, mis? lat 25 i 
należał do najbardziej oddanych towarzyszów 
t6dzkich. Rennych jest dużo, między i nymi 
został postrzelony 16-letni chłopuk z tłumu. 
Ogólnej liczby rannych jeszcze ns razie usta- 
lić niepodubna. Tak samo nie wiemy, jakie 
są strary po atrorie żołnierzy i policy. Run 
ni policyanci ną; nie wiadomo, czy kto został 
zabity. 

Tlumn, który stanął na wezwanie P. P. S., 
nie podubna obliczyć. Był on jednak olbrzy- 
mi i sięgał co najmniej kilkunsstu tysięcy. 
Dość powiedzieć, że robotnicy zupełniali No- 
wy Rynek, część Piotrkowskiej, Konstanty- 
nowską, Nowomiejską, Południową i Zuwadz- 
ką. Gdyby nie ów fatalny upadek sztandaru 
w połączeniu x nieapodzianem ukazaniem się 
tramwaju, który posłnżył żołdactwu ża ba- 
rykadę, pochód przybtałby olbrzymie roznia 
ry i me dałby się rozbić wojsku, 

Towarzysze są przygnębieni nietdaniem się 
tak wspaniale zapowiadającej się demonstra- 
oyi i mówią o środkach odwetu“, 

m 


Z Zakopanego. 
Ważne sprawy. — Sezon zimowy. 

Inny porządek zaczął nareszcie panować 
w „klimatyce*. Poprzedni komisarz, który 
zrazu energicznie zabierał się do rzeczy, 
w oslatnim roku swego urzędowania prze- 
stał walczyć ze stosunkami i opornością 
zakopiańską, pozostawił też dużo jeszcze 
chwastów. 

Nieco już lepszy skłąd komisyi klima- 
lycznej — lubo oporni nają jeszcze 


większość — pozwala przecież już na ta, 
że nowy komisarz, p. Madurawicz, wśpie- 
rany przez namiestnictwo, niejedna „zle 
już usuwać może i zaprowadza ścisłość i 
kontrolę w gospodarce finansowej. Poma- 
gają mu w ciężkiej pracy ks. proboszcz 
Kaszelewski, dr Danielak i dr Janiszewski. 
Dzięki ich współdziałaniu, komisya kima- 
tyczna zobowiązała się płacić corocznie na 
wodociągi 10.000 koron, oraz na aświe- 
tlenie elektryczne 10.000 koron. Te zoho- 
wiązania rozstrzygnęly o losie tych dwóch 
spraw i zapewniły pomyślne ich załatwie- 
nie. Wodociągi ma urządzać instalator Ro- 
dakowski ze Lwowa. Należy się spodzie- 
wać, że nie dopuści on się tak sromotne- 
go czynu, jak zniesławiony Białkowski, 
który, protegowany przez dra Chramca, 
sprowadził tu do rzeźni wszelkie przyrzą- 
dy z Pms, tak, że napisy pruskie 
każdego, zwiedzającego rzeźnię, gorszą 1 
oburzają. A 

Stary dr Piasecki, w którego posiadło- 
ści był pensyonat Bauera sprzedał całą 
posiadłość synowi swojemu, drawi Eug. 
Piaseckiemu, na roczne spłaty, Jest to wy- 
darzenie bardzo doniosłego znaczenia z 
podwójnego względu. Zachodziła obawa, 
że ta wspaniała posiadłość przejdzie w 
obce ręce. Druga żona bowiem sędziwego 
dra Piaseckiego, zaciekła Niemka, usiła- 
wala posiadłość męża sprzedać Niemcom, 
a pieniądze zabrać i wywieźć z kr ju. lak, 
jak się jej to udawało przez kilka lat z 
pieniądzmi za poprzednie sprzedaże par- 
celi uzyskiwanemi. Oburzona też, że iute- 
tes wymknął się jej z rąk, zabrała, co je- 
szcze mogła i wyjechała do Gracu. 

Dr Eug. Piasecki, znany młody lekarz 
hygienista, autor cennych książek popu- 
larnych z zakresu hygieny, urządzi w na- 
bytej po ojcu posiadłości nowoczesny 
zakład wodoleczniezy i mechano terapeu- 
tyczny, na sposób szwedzki. Zakładów 
takich, naprawdę nowoczesnych, sloją- 
cych na wysokości nauki, Zakopane (a na- 
wet i cała Galicya) dotąd nie posiadało. 
W obszernym zaś lesie i na polanach 
swojej posiadłości urządzi dla młodzieży 
park Jordana! 


ku. Wszystko do niego by należało, aż do 
astatniego penny! 

Taki wynik godzien był trudów i za- 

BRW. nad kłórymi właśnie przemyśli- 
wał. 
W miarę, jak projekt ten pogłębiał, wy- 
wydawała mu się jego wykonanie coraz 
bardziej łalwem. Przywabi, poprostu ścią- 
gnie do siebie Shirleya Rapera i tu już z 
pomocą środków, którymi rozporządzał, 
każe mu umrzeć w swoim czasie lub przed- 
wcześnie, co już zależeć będzie od sposo- 
hu. w jaki się sprawa sama nadarzy 

Skoro cel len będzie już raz osiągnięty, 
reszła jest najprostszą w świecie. 

Plan Morgana był w samej rzeczy wca- 
le nie zawiły: skoro raz każe Shirleyowi 
umrzeć, umieści trupa w swym samacho- 
dzie, wyjedzie z nim i złoży go gdzieś na 
odludnym gościńcu, na wsi, gdzie go pó- 
źniej odszukają. 

Płynął więc pełnymi żaglami po oceanie 
swej wyobraźni, nie widząc przed sobą 
najmniejszej przeszkody. Istotnie, trucizny 
nie miały przed nim żadnej tajemnicy. 
Między niemi znał jednę, którą sam był 
odkrył; nie znali jej dutychczas chemicy- 
analitycy. Była to szczególna trucizna ! Nie 
zostawiała wcale żadnych śladów w ciele 
Ofiary; jej właśnie użyć postanowił Dick 
Morgan dla uwolnienia się ad osoby Shir- 
leya Rapera. 


E Trud mały; kilka kropelek, wlanych do 
szklanki wisky lub wody sodowej z wi- 
nem, toć napój którego Shirley nigdy nie 
odmawiał i sprawa skończona, 

Zaproszenie w porę stosowną sprowa- 
dzi pewnego pięknego wieczora jego współ- 
legataryusza do Rekka House; Morgan u- 
rządzi się tik, aby go zatrzymać do spá- 
źnionej godziny, tak spóźnionej, aby służ- 
ha już oddalila się do swych sypialni. 

Doktor Morgan zwracał bardzo na to u- 
wagę. aby służba domu w niczem nie 
cierpiała. Służący musieli wczas wstawać, 
więc też dla uniknięcia wszelkiego pozoru 
do próżnowania, wymagał, aby wczas szli 
na spoczynek, W lych warunkach mógłby 
się sam zająć swym gościem. Zresztą miał 
nawet we zwyczaju sam wyprowadzać spó- 
źnionych u siebie gości, tak, że przypadek 
taki nie wydałby się nikomu nadzwyczaj- 
nym. 

Dalsze powodzenie zapewniał mu wła- 
sny jego samochód i to powcdzenie nieo- 
cenione, gdyż zaledwie jednej minuty po- 
trzeba da rostawienia go w pogotowiu do 
urogi, a doktor umiał nim kierować zu- 
pełnie tak dobrze, jak jego palacz. 

2 boku, poza ukrytemi drzwiami, znaj- 
dowała się szopa dla pomieszczenia ma- 
szyny. 

(ing dalszy nastąpi. 


Bawełny, 


wełny, wloczki i przybory do szycia poleca 


STEFAN PORĘBSKI i Sp., Kraków, Grodzka 2- 


—— 


Zakład wychowawczy w Kuźnicach pa- 
zoslanie nadal; nie ma już zgoła mowy 
o przeniesieniu go do innej miejscowości. 
Kierowniczka i fundalorka, hr. jenerałowa 
Zamoyska, cieszy się zupełnem zdrowiem 
i pracuje niestrudzenie. Przyznacie, że są 
ło wszystko wiadomości bardzo pomyślne 
i ważne. 

Sezon zimowy z nastaniem prawdziwej 
zimy już się znacznie rozwinął. Gości jest 
dotąd około 600, sanna wyborna, śnieg 
leży na metr. W nocy dochodzi mróz do 
20°, zdarzył się do 28°, sle za dnia, gdy 
słońce caly ten zaczarowany krajabraz 
rozwesela — bywa zaledwo 5%, w po 
łudnie 89. To też sanie gęsto dzwonią, a 
wszyscy i goście i górale, kogo się tylko 
spotka mają uśmiech na twarzy. Widać, 
jak tu ludzie żelazem oddechają. Wesoło 
też bywa na jarmarkach, bo jak tylko 
„kurniawa* uslaje, to baby rade donoszą 
i kuryi jaja i masło, choć nieraz i cztery 
godziny poprzez piasek śnieżny muszą się 
przekopywać z domu i z powrotem. Śnieg 
jest naprawdę laki suchy, że się go jak 
piasek z ciżmów i z fileowych cholew strze- 
puje. 

Sezon się wzmoże; to dopiero począ 
tek. Słusznie mówi dr Dłuski, że najpię- 
kniejszy tutaj czas — to luty i pół marca, 
bo wledy już wielkich mr ów nie bywa, 
a dnie coraz dłuższe. Wieay też udają się 
zabawy i powodzi się teatrom, które tu 
zjeżdżają, — Sanatoryum dra Dłuskiego i 
największy pensyonat „Warszawianka“ są 
pełne gości. A gdy się tu wieczorem idzie 
ma przechadzkę, to z nieba świecą takie 
jasne gwiazdy. a na dole tak płoną okna 
w zamieszkałych dworkach, a na śniegu 
takie migają się iskry i takie kładą się od 
księżyca purpury, že., warto przyjechać 
oddechać i wpatrywać się i radować, nie 
mniej jak w lecie, nie mniej jak nawet 
w kolorowej jesieni... 

O innych sprawach nie dobrych, no 


Z 


14 


obrazów wojennych 


Niemirawicza Danczenki, 


1 dobre losy wysłuchały nas... 

Coś błysnęla w oddali. Konie, poczuw- 
szy siedziby ludzkie, a tem samem i wy- 
poczynek, raźnie ruszyły naprzód, 

— No, ciesz się bracie, niedługo zaży- 
jesz spoczynku. To chvba nasi. 

Ognie biwaków zbliżały się coraz bar- 
dziej i rosły w oczach. Oto strzela jasnym 
płomieniem najbliższe ognisko i słychać: 
„kto idzie?“ 

— Swoi, swoi. Chwała bądź Panu. 
Przejeżdżajcie. 

Macie tu szpital? 
Mamy. Czerwony Krzyż. 
Gdzie? 

Tam, gdzie namioty. 

W istocie, w niepewnem świelle ognisk 
rysują się długie szeregi białych płócien- 
nych domków. Skierowaliśmy się w tę 
stronę, 

Rozbudzono lekarza. Siostry miłosier- 
dzia czuwały jeszcze. Na przygotowane 
zawczasu nosze zdjęto z konia nawpół 
żywego żołnierza i obimyto mu przede- 
wszystkiem twarz i rany. 

Lekarz obejrzał skrupulatnie chorego. 

— Trzeba będzie nogę amputować — 
zadecydował krótko — bo inaczej... gan- 
grena. 

Siostry zakrzątnęły się żywo około przy- 
gotowania stołu operacyjnego, aleśmy już 
tego ani widzieli, ani słyszeli. Jak nieżywi 
zapadliśmy w sen kamienny, zawinąwszy 


bo są jeszcze i takie, są niestety, to już 
innym razem. Idem. 


Z KRAJU. 


Nawy Sącz 18 stycznia, ( Walne zgroma- 
dzenie Cechu rzeźnickiego). W niedzielę 15 
hm. odbyło się tn walne zgromadzenie człon- 
ków Ce hu rzeźniekiego, zwołane przez prze- 
łożonego p. Stunisława Kmietowicza. — Na 
wniagek p. Antoniego Hebemstreita udzielona 
absolntorynm przełożonemu Cechu i zastępcy, 
oraz całemu wydziałowi. Potem odbyły się 
wybory. Do wydziału wybrani zostali pp. 
Ankiowicz K., Młynarczyk J., Hebenstreit A., 
Kmietowicz J., Słaby W., Celawicz F., Guld- 
finger E. i Luetbader S. — 7astępcami wy- 
brani pp.: Styczyński Wł, Alhrzykowski W. 
Rzuski St, Stern Ch, — Do komieyi. kontro- 
lnjącej wybrani pp. Wierzbicki J., Zielonka 
W. i Guttman L Władzę polityczną repre- 
zentował komisarz starostwa p. Prek. Prze- 
łożonym Qechn wybrano jednogłośnie p. Sta 
nisława Kmietowicza, zastępcą przełożonego 
p. Floryann Felkeru. Po wyborze p. Kmie- 
towicz podziękował zs zaufanie i wybór na 
przełożonego Cechu już po raz czwarty z 


rzędu, 


1 funt bardzo dobrej surowej 59 ct. 
Palone gatunki znakomite : 
Kawy palonej qospaodaraniej /, lunia 18 ct 


Śr kj BBI 30 


w handlu 
Józefa Litawskiego 
Kraków, plaa Szczepański 6 8) 
Wyborna Bryndza owcza 
1/4 funta 8 centów. 


się w prześcieradła, które nam podała 
Jakaś życzliwa ręka..., 


. 
. . 

«Ostatni żołnierz! Najostatniejszy z o- 
statnich | „Gorzki“ pijanica, warchoł, bę- 
dący ciągle pod wyrokiem za wykroczenia 
służbowe bez najmniejszej nadziei na po- 
prawę, Przekomarzający się z nim nieu- 
stannie towarzysze przezwali go „gałgań- 
ską skórą" i pod tym przydomkiem znał 
go pułk cały, 

Poznałem go w dość niezwykłych wa- 
runkach. Szedł w nadzwyczaj wesołem u- 
sposobieniu wzdłuż plantu kolejowego nie- 
opodal stacyi laojańskiej. W nogach nie 
byl zbyt krzepki, ale Wómaczyła ten stan 
flaszka wódki, wystająca z bocznej kiv- 
szeni szynela. 

Idąc, monologował: „Tak, tak, a ja 
pluję na wszys .ka. Sam sobie jestem feld 
fenlem i kwita! Mam chęć, to będę pil i 
dyabli komu do tegol* Milczenie nielstnie- 
jących słuchaczow snać podziałała na me- 
go uspokajająco, bo po rzuceniu w prze- 
slrzeń raz jeszcze: plwam na wszystko — 
zygzakował już dalej w milczeniu, 

Zwolniłem nieca kroku i pozwoliłem 
mu się wyminąć. Po chwili zrównał się 
ze mną żołnierz z szerokiemi naszywkami 
na rękawach szynela — znamię wyższej 
rangi wojskowej. Z miny rau zreszlą biło 
dostojeństwa władzy. Widocznem bylo, że 
oddawna śledzi Fiedotowa (tak się bowiem 
nazywał „ostatni ostatnich"), bo nagle 
zbliżył się do niego i zwinnym ruchem 
zagłębił rękę w jego szynelu, wyciągając 
stamtąd butelkę. Zanim zdołał zrobić ruch 


Łekcys gimnastyki, Z dniem |. stycznia b r. 
rozpoczęty się lekcye zbiorowa gimnastyki zdro- 
wolnej dla dzieci, pań i nauczycielek w zakładzie 
pny ladwigi Mayówne] przy ml. św. Tomasza 18. 
I piętro. 


Zwraca się uwagę Szanownych Ozyteluików 
„Nowin* i wszystkich, klórzy mają zamiar w tem 
roku nabywać ja iekolwiek pojazdy, na ogłosze- 
nie Cennika ne rok 1805 p, Śtumsława Cyran- 
kiewicza. właściciela najwięks ego składu poja- 
zdów wyrobu brajowega w Krakowie. 


Co słychać 
W MIEŚCIE? sos wsi” 


KALENDARZ. 

Dziś w piątek Fabiana, — Jutro w sobo- 
tę Agnieszki. — Pojutrze w niedzielę Win- 
ventego. 

Piątek. 

Teatr. Miejski zamknięty. 

W ludowym: „Betleem polskie" L. Rydla 
o godz. 7:30 wieczór. 

Koncerty. W sali „Sokoła“ koncert Alè- 
ksandra Hoinemanna 0 godz. 730 wieczór, 

Odczyty. W sali uniwersytetu ludowego 
(w mnzenm techniczno-przemysłowem) oduzyt 
Ignacego Daszyńskiego p. t: „Chwila obe- 
ona w Rosyi“, o godz. 6 wieczór. 

Sobota. 

Teatr, W miejskim: „Z biegiem fal" dras 
mat w 2 aktach Sz, Asza i „Grzech“, obraz 
sceniczny Sz, Asza, o godz. 7 wieczór. 

W ladowym: „Betleem polakie*, jasełka 
w 3 aktach L. Rydla, o godzinie 8 po po- 
ładnin, 

Zabawy. W sali Strzeleckiej bał koleja- 
rzy o godz, 9 wieczór. 

W Reaursie urzędniczej wieczorek z tań- 
cami o godz, 8 wieczór, 

W „Ognisku* (Rynek gł, 12. III. p), za- 
bawa taneczna Stow. personalu pomocnicze- 
go o godz, 9 wieczór. 


jakiś, butelka rozprysnęła się na tysiączne 
kawalki pod wpływem silnego uderzenia 
o szynę, 

Naokól rozeszła się wstrętna woń „chan- 
szynu* owej ohydnej cieczy, którą chiń- 
czycy trują naszych żołnierzy. Doprowadza 
ona niektórych do paraliżu serca, wywo: 
łuje chwilowe pomięszanie zmysłów, w 
najlepszym zaś razie przyprawia o kilku- 
dniową chorobę. I co za dziwne własności 
posiada ów „chanszin-! Dość amatorowi 
tego nektaru napić się na drugi dzień po 
libacyi wody, aby się znów upił, jak nie- 
boskie stworzenie i dopuszczał najbardziej 
waryackich ekscesów. Jest rzeczą charak- 
terystyczną, że chanszin nie działa zupeł- 
nie podniecająco na Chińczyków. Być mo- 
że dlatego, że piją go nie wiele i na go- 
rąco. 

Spojrzałem na Fiedotowa i mimowali 
parsknąłem śmiechem, na twarzy jego bo- 
wiem malowało się tyle przerażenia i o- 
burzenia, ile tylko tych uczuć mogła się 
na niej pomieścić. Kiedy ochłanął z pier- 
wszego wrażenia i objął umysłem ogrom 
straty poniesionej, rzucił się plackiem na 
ziemię i zaczął wypijać reszlki płynu, za- 
warte na dnie nieklórych skorup. 

— Oto, jaki z ciebie feldfehel.. Zara- 
portuję dawódcy. Ruszaj do roty. — Na 
marsz | 

Fiedotow zakręcił się na miejscu, coś 
mrucząc pod nosem, lecz kiedy feldfebel 
był już daleka, pogroził mu pięścią, 

— Ach, ty słaniu jeden! 

Całą złość zamkoął w tym wykrzyku i 


poszedł do swojej roty. (C. d. n.) 


najtańszy 


ay Magazyn mebli 


w Krakowie przy ulicy Ź 
Fioryańskiej |. 36, l. p. 3 


fi 


KAJETAN DUDZIAK 


Poleca kompletne urządzenia pokoi oraz przyjmują wsząjkie roboty dekoracvine | tapicerskie, po cenach możliwie niskich. 


à 
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2 teatru miejskiego. Odhywają się pełne 
próby z dramatów p. 8. Asza „Z biegiem 
fal“ i „Qrzech*, w których autor ukazał o- 
ryginalne i estetycznie ujęte obrazy z życia 
żydowskiego, wprowadzając ciekawe rysy o- 
byczajowa i szczegóły obrzędowe, Aby wy- 
wołać odpowiednie wrażenie nastrojowa w 
dramacie „Grzech* p. Spitziar przygotowuje 
nowe szczegóły dekoracyjne. 

2 teatru ludowego. Dyrekcya teatru In- 
dowego daje po raz drugi przedstawienie 
L. Rydla „Betleem polskie“ po połndnia w 
sobatę o godz, 3 ej, by i dziatwa poznać mo 
mła dzieło poety. 

Reapartuar teatru ludowego: Piątek wie- 
czorem: „Reileem polskie". — Sobota o go- 
dzinie 3-ej: „Betleem pola! . — Niedzie- 
la o godz. 3: „Betleem polskie“; — o go- 
dzinie 7:30 wieczorem: „Nawrócony lotr“. 

Heinemann Aleksander, który wypełni 
program koncertu Tow. Muzycznego, adópie 
wa następujący program: 1) Verdi, Arya 
„Oonfntatis maledicti z Requiem, 2) u. 
Betthoren „ln questa tomba“, b. Scarlatti, 
Violetta. 3) a) Giordani, „Oaro mio ben“, 
b. Wie bist du meine Königin, c. Grieg, 
Der Schwan i Rubinstein, Aara. 4) Massa 
net Ouvre tea velx bleue, b) Elegie e) Ti 
to Matei Romanze, 5) Schubert, a, Litaney, 
b. Wohin Schumann: Die beiden Grenadiere, 

Początek koncertu o godzinie pól do 8 
wieczorem. Bilety sprzedaje kancelarya To- 
warzystwa Mnzycznego (plac Szozepański |. 
8) w godzinach: od 12 do 1 w pałndnie i 
od 5 do 6 wieczorem. 

Koncert na dochód zskładu p. Żurowskiej 
i Stow. nanczycielek w Krakowie, zapowie- 
dziany na poniedziałek 30 b, m. w sali „So: 
koła“ budzi w mieście xs»4øm zainteresowa- 
nie, tak ze wzgię w u Rympatyczne cele, 
jak dla wysoce artysty z go programu. Sam 
fakt, że kierownietwo »xtystyczne, jak nię do 
wiadujemy, objął, na zaproszenie komitetu, 
dyrektor Wladysław Zeleńnki, znakomity nasz 
autor „Gog any”, daje gwarsncyg, że koncert 


Tajemnice dworu her.ńskiego. 


Prywatne życie cesarza Wilhetna II, i jego 
małżonki. *) 


Dnia 28 stycznia 1859 r. przyszedł na 
świat obecny monarcha Niemiec. Królowa 
angielska Wiktorya zapytała wówczas te- 
legraficznie rodzinę cesarską: „Is it a fine 
hoy? („Czy ladny chłopieć?*) Telegraf ten 
wywołał gniew w Wilhelmie M. kiedy d. 
16 czerwca 1888 r. w godzinę po śmierci 
swego rodzica — wyciągnął sekretne pa- 
piery z biurka ojcowskiego... Ba — nawet 
lewa jego ręka kurczowo ścisnęła wówczas 
rękojeść szpady — jak zapewniał a tem 
Angielkę major von Normann. 

Czyżby len telegram krył mimowoli w 
sobie jaką obelgę lub —- przykrość? Nie- 
stety — Wilhelm II. przyszedł na świat z 
ręką lewą krótszą o sześć caliod prawej i 
z krótszą lewą nogą i bez przytomności. 
Nie przypuszczana nawet, żeby ga można 
było odratować. Źwątpił o tem nawet le- 

*) Zamieszczamy kilka ustępów senzacyj- 
nej książki angielakiej, która niedawna po- 
jawila sią w obiegu. Jako autor figurnje H. 
W. Fińcher, ale pod tem nazwiskiem ukry- 
wa się podobno jedna z dam dworu cesa- 
rzawej niemieckiej, Książka, odsłaniająca zło- 
Aliwie wszystkie ńmieszności dworn niemiec- 
kiego, została w Nidmezłch akon fiak o- 
wana. 

Rozdawca orderów, wielki mówca, poeta, 
muzyk i generał w piywatnem życin jest 


ten będzie należał do najwybitniejszych w 
sezonie, — Bilety sprzedaje księgarnia S. A. 
Krzyżanowskiego. 

Rocznica styczniowa. W Įvzopełnieniu 
programu uroczystego obchodu ku uczezeniu 
rocznicy bohaterskiej walki z r. 1868 i 64, 
o wolność i niepodległość, który to obchód 
odbędzie się w sali krakowskiego Sokoła w 
niedzielę, dnia 22 bm., Komisya obchodowa 
onajmiu, że w uroczystości weźmie udział 
chór Sokoła podgórskiego, a podczas przed- 
stawienia obrazów z żywych osób, według 
Liluanii Grottgera, wygłosi odpowiednią de- 
klamscyę utalentowany artysta teatru miej- 
akiego p. Stanisław Bronica, Początęk vru- 
czyntości.o 7 wieczorem. Bilety wstępu sprze- 
daje bandel pp. Zajączka i Lankosza przy li 
nii A—B Rynku gł. 

Nahożeństwo żałobne. W poniedziałek d. 
23 bm. odprawione zostanie staraniem przy- 
tuliska uczestników powstania z r. 1863/4 
w kościele OO. Kapucynów o godz. wpół 
do 11 rano nabożeństwo żałobna za pole- 
głych w walca o niepodięgłość Ojczyzny w 
r. 1863/4, tudzież za zmarłych nozestników 
tychże walk. 

Święta lordanu. Wczoraj z powodu tego 
święta odprawił w tutejszej cerkwi gr. kat. 
św. Norberta ka. kanonik Jan Rorank uro 
czystą Bumę, po której okołu godz, wpół do 
12 wyszła procesya na planty i tutaj nastą 
piło poświęcenie wody na pamiątkę chrztu 
Zbawiciela. 

Chwila obecna w Rosy. Pod tym tytu- 
łem wygłosi poseł Ignacy Daszyński 
odczyt w rali Uniwereytotu Ludowego im. 
A. Mickiewicza (Muzeum Przemysłowe ulica 
Franciszkańska) w piątek o godz. 6 wieczo 
rem. Cany miejsc: pierwszorzędne | ™%, dru 
gorzędne 50 bal, wstęp na sałą 20 bal. — 
Dochód przeznaczony na cele „Związku ko- 
biet“. 

Nowa biblioteka publiczna w Krakowie. 
Śprawozdaniu z ruchu czytelnięzega w Kra- 
kowie świadczą wymownie, że dotychczas i- 


karz nadworny i specyalista ginekolog dr 
Marlin. Zajęli się oni głównie ratowaniem 
„Jej biednej królewskiej Wysokości", kló- 
ra rozpaczliwie jęczała. Tylko panna Stahl 
pełniąca funkcyę akuszerki, nie traciła na- 
dziei -- i ku przerażeniu dworaków — 
chwyciła malca pod lewą pachę i zaczęła 
mu wyliczać dotkliwe plagi mokrym ręcz- 
nikiem w czułe miejsce, dopuszczając się 
w len sposób obrazy majestatu... 

„Do dyabła z etykietą* — odpowiedzia- 
ła gniewnie, widząc skrzywione miny ota- 
czenia — i dalej okłada malca, aż nare- 
szcie słaby krzyk niemowlęcia dał znać 
wszystkim, że żyje. 

W pierwszej chwili nie dostrzeżono ża- 
dnych braków w organizmie Wilhelma, 
ale później zauważono, że nie porusza le- 
wą ręką. Resztę braków wykazały dalsze 
oględziny. Gdyby niemowlę było normal- 
nie zdrowe, mała operacya byłaby z ła- 
twościy usunęła złe, ale przy ogólnym 
słanie zdrowia „następcy tronu* było to 
rzeczą niemożliwą. 

Cesarz Wilhelm usiłuje obecnie pokryć 
te wady. 

„Każdy w pałacu wie — zapewniała 
Angielkę poczciwa stara panna Stahi — 
że choć Jego Wysokość chodzi żywo, to 
może kak chodzić tylko dzięki ciągłym 
ćwiczeniom. Niech jednak cesarz choć na 
chwilę zapomni o swej ułomności, natych- 
miast każdy dostrzeże, że lewą nogą po- 
ciąga. Wszystkie jego bółe i cierpienia u- 
miejscowione są w jego lewem uchu i w 
całej lewej części jego gławy *. 


także wielce „interesującą postacią”. 


Gorzej jest z ukryciem ułomności lewej 


atniejące wypożyczalnie książek nia mogą za- 
spokoić z roku na rok wzimagujących sią po- 
trzeb czytelnictwa. W roku 1895 w krakow 
skich wypożyczalniach było stałych czytelni 
ków 1207, książek zań 2907. W roku nbie- 
głym 49518 czytelników otrzymało 103,348 
tomów. Jest to wzrost niebywały. 

Aby zaradzić temu hrakowi Tow. Uniw. 
lndow. im. A Mickiewicza otwiera w lutym 
b. r. „Bibliotekę publiczną* o zakresie z ko- 
nieczności wielkim Biblioteka ta ma posia- 
duć dział +rehiwalny, wypożyczalnię książek 
i czytelnię piem. 

„Elauterya* zawiadamia swych członków, 
że walne zgromadzenie Towarzystwa odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 22 bm. o gadu. 5 
po południn w laksln własnym przy ulicy 
Jagiellońskiej |. 5. Na porządku dziennym 
sprawozdanie za rok 1904 i wyhór nowego 
zarządu. 

Z „Czytelni kolejowej*. W niedzielę 22 
stycznia odbędzie się w muli „Czytelni" (nl. 
Lubicz pod |. 18), wieczór taneczny.. Tuale. 
ta spacerowa. Watęp dla pań wolny, dla pa- 
nów 1 korona. W każdą następną niedzielą 
będą urządzane popołudniowa taneczna wle- 
czorki, We środę 1 lutego b. r. odbędzie się 
w sali Strzeleckiej wielka zabawa taneczna, 
Strój wieczorowy. Kostyumy dozwolone. Mu. 
zyka 20 p. p, Początek o godz. 9-ej wia- 
czorem. Bilety dla pań po 1 kor. 20 hal, 
dla panów po 2 korony. Pp. akademicy pla- 
tą 1 kor. 50 hal. Watęp tylko za zaprosze 
niem, po które zgłaszać się można codzień 
a godz. 7—9 wieczór w lokalu „Czytelni”, 
a w niedzielę od godziny 11—12 przed po- 
dndniem. 

Piknik akademicki, We środę dnia 18 
hm. urządziia Czytelnia akademicka im, A, 
Miokiewicza wa własnym lokalu (Rynek głó 
woy l 13) pierwszy piknik akademicki, 
który udal sig pod każdym względem ńwie- 
tnie. Podezaa tańców, prowadzonych przez 
akademika Bierbiejewicza, przygrywała mu- 
zyka „Harmonii*. Da kadryla atanęło prze- 


ręki, Wilhelm 11, może coś uchwycić. pal- 
cami, może nawet zacisnąć dłoń na ręko- 
jeści szpady, jak ta sią atało przy czyta- 
niu telegramu Wiktoryi i co często robi 
w gniewie — ale nie ma sił puścić, tego, 
co pochwycił... I tak naprzykład, choć, 
siedząc na koniu, trzyma lejce w lewej 
ręce dla pozoru, może kierować „koniem 
tylko prawą ręką lub kolanami... 

To też tortury moralne czterech cesar- 
skich paziów, z tęga dwóch  garderpkia- 
nych i dwóch pokojowych — są, niezna- 
śne, 

Prawa ręka cesarza jest masywna i 
brzydka. Cesarz lubi przy podawaniu. ręki 
ściskąć rękę cudzą % całej giły, choćby to 
była piękna rączka damy... Ź tej swojej 
siły jest dumny, Kiedy pewien kerespon- 
dent zagraniczny przyrównał pięść cesarza 
do pięści siłacza światowej sławy Joho L. 
Sullivana, siostra Wilhelma z Meiningen, 
która kocha się w ludzjach silnych, „zau. 
ważyła: 

„Zdaje mi się, że Sullivan nie ma złego 
gustu, skora nosi tak wiele pierścieni na 
palcach, jak mój brat“. 

Ale Wilhelm II. ma przyczyny po temu, 
dlaczego na rękach nosi mnóstwo pierście- 
ni; na tych rękach peino jest podejrzanych 
znamion... ezy wyrzutów. 

Wilhelm ma ogromny lęk przed wszy- 
ałkiemi chorokami, który czasem dochadzi 
do niemożliwej przesady, Ma to żródło w 
utajonej obawie, że i u niego może Się 
objawić rak, familijna choroba w jego ro- 
dzinie. Wystarczy, że się dowie, iż w po- 


bliżu miejsca jego pdbytu zaszedł jaki wy- 


Lekoyi tańców udziela Karol Kowalski ul. Garbarska 1. 7, 


szlo 40 par. Ochocze tany trwaly do białe- 
go rana. Pierwszy ten piknik zachęci nie- 
wątpliwie Czytelnię akademicką do urządze- 
nia jeszcze kilku tego rodzaju przyjemnych 
zabaw w swoim lokalo. 

Kalendarz ścienny tatrzański wielkich 
rozmiarów z pięknym widokiem Morskiego 
Oka, wydał znany zakład litograficzny K. 
Kranikowskiego. 

Zdrowia prazydenta miasta prof. dra J. 
Lea polepszyło się tak znacznie, że prezy- 
dent zapowiedział objęcie obowiązków swoich 
już od przyszlego tygodnia. 

Ze spraw miejskich. We środę odbyło 
się posiedzenie sekcyi ekonomicznej pod 
przew. r. m. Jana Rottera, Na watępie po- 
siedzenia dokonano wykaru nowego przewo- 
dnicvącego i zaatępcy przewodniczącego tej 
uekcyi, Przewodniczącym wybrano ponownie 
r. m. Rottera, a zastępcą przew. r. m 
Sarego. Następnie przysnała sekcya kre- 
dyty dodatkowe, a mianowicie na utrzyma- 
nie budynków miejskich 600 kor., na utrzy- 
manie Sukiennice 619 kor, na utrzymanie 
sadzawki na plentacyach 911 kor, na utrzy- 
manie budynków cmentarnych 368 kar., oraz 
na ntrzymanie budynków szkolnych 4600 
kor. Dalej uchwalono na wykonanie robót 
około spinalni w strażnicy miejskiej wata- 
wić do bieżącego budžetu 1400 koron. — 
W końcu załatwiła sekoya cały szereg dro- 
bniejszych spraw wewnętrznych. 

Subwencya dla targowicy miejskiej, — 
Z powodu wsiesionej przez gminę m. Kra- 
kowa prośby do Sejmu o znaczniejszą aub- 
wencyg dlu targowicy miejskiej, przybył 
wozoraj do naszego miasta zastępca mar- 
azalka krajowego, dr Pilat, celem zbadania 
stosunków tej inatytucyi. 

Sprawa Balickiego. Jak się dowiadujemy, 
[U śledczy dr WŁ Ki ukończył jn 
śledztwo karne w sprawie b. st, komisarza 
Stanisława Balitkiego, a akta odutąpił pro- 
kuratoryi państwa celem wygołowania aktu 
oskzrże! Prokuratorya wypracuje oskarże- 
nia w najbliższym czasie, wobec czego Ba- 
lioki atanie przed sądem przysięglych jeszcze 
w kadencyi lutowej. 

Rozszalałe konia. Na ulicy Fiorysńskiej 
atai wczoraj przed południem wóz z końmi 
| I 


padek podejrzany, aby kazał natychmiast 
spakować wszystkie swoje rzeczy i przeno- 
sić się do innej okolicy. 

I tak raz wezwał do siebie ochmistrza 
dworu von Liebenau i rzekł do niego: 

„Spodziewam się, że w Potsdamie nie- 
ma więcej żadnych wypadków dyftergi?" 

Właśnie podobny wypadek stwierdzono 
wówczas w sąsiedztwie, 

„Nie wiem o żadnym“ — usprawiedli- 
wiał się ochmistrz. 

„Nie wie pan o żadnym?‘ — odpowie- 
dział gniewnie cesarz Wilhelm i nakazał 
przeprowadzić w Pałacu Marmurowym naj 
ściślejsze oględziny lekarskie i wszystkie 
osoby, któreby stosowały jakiekolwiek za: 
biegi lecznicze, przewieźć natychmiast do 
szpitala, 

Ofiarą tego nakazu padła pani Schnase, 
ulubiona garderobiana cesarzowej, klórą, 
chorą na gardło, w nocy obudzono, wsa- 
dzono do karety i w mroźną zimową noc 
przewieziono do szpilala, gdzie nareszcie 
po długich targach przyjęto ją i pomie- 
szezono w klasie trzeciej, gdzie jej sąsiad: 
ka najblizsza przyjmowała wlaśnie osta- 
tnie sakramenta... 

Wystarczy również, aby cesarz dowie- 
dział się, rozmawiając z daną osobą, że 
ktoś z jej rodziny jest słaby — a natych- 
miast odwraca stę plecami i znika. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
mam o 


00. Cyatersów z Mogiły. Gdy parobek, Ja- 
kóh Nowak, oddalił się kilka kroków od wo- 
zu, przestraszyły się łonie tramwaju i po- 
pędziły ulicą, unosząc wóz. Z ul. Floryań 
skiej skręciły w ul. Marka na Slawkowaka, 
później rynkiem (linią C-D), Wislną, Zwie 
rzyniecką, Nad Rudawą, Smoleńskiem, Stra 
azewskiego i dopiero w ul. Szewskiej, zawa- 
dzając o latarnię, przewróciły się i wtedy 
przytrzymune zostaly przez plutonowych po 
licyi Stromeckiego i Żeliskę oraz ajenta po- 
lic. Oelaba, W dlugiej wędrówce rozhukane 
zwierzęta rozstrzaskały wóż na drobne ka 
walki, uszkodziły kilka latarń, przewróciły 
jakiejś przekupce ntragan z owocami i buł- 
kami, wpadły na dorożkę w ul. Sławkow 
skiej, należącą do p. Chlipalakiego i rozbiły 
ją, wyrządzając wiela jeszcze innych dro 
bnych szkód, Na polieyę zgłosiło się do pa 
łudnia około 16 poszkodowanych, żądając 
zwrotu szkody, Odesłano ich na drogę pra- 
wa cywilnego. Wprost dziwić się należy, że 
nie było żadnego wypadku w ludziach. Tyl- 
ko w ul. Nad Rudawą najechały konie na 
wyrobnika Ludwika Oktałowicza i przawró- 
ciły goj na szezęńcie wyrobnik odniósł tylko 
lekkie kontuzye. Przez cały cza biegł za 
końmi parobek i kilku policyantów, usiłując 
a nadludzkim wysiłkiem je dogonić i przy- 
trzymać, aż dopiero w ul. Szewskiej udalo 
się im to uczynić, 

Kochliwy konduktar tramwaju elektrycz: 
nego. W niedzielę wieczorem okolo godziny 
6'30 wsiadla da wozu tramwajowego nr 6, 
na linii „Park krakowski — Rynek", młoda 
dziewczyna, slużąca u p. Tomasza Grygi, 
której konduktor tego wozu robił wysoce 
nieprzyzwoite propozycye, że dziewczyna, nie 


dojechawszy na miejsce, wysiadła i zaplaka- |, 


na wróciła do domu. — Dyrekcya powinna 

pouczyć kondnktora, ża wóz tramwajowy nie 

jost miejscem dla afektów „miłosnych”. 
pa 


A „ Kronika 
Ze świata: ilustrowana. 

Katastrofa pod Hahenau na linii kalei 
półnacnej. Katastrofa pod Hohenau, ua 
linii Wiedeń - Praga kolei Północnej (za 
raz za Lundenburgiem, stacyą dobrze zna- 
ną wszystkim, jadącym z Krakowa do Wie- 
dnia), była o wiele groźniejszą, niż do- 
niósł telegram biura korespondencyjnega 
i komunikat dyrekcyi. Prawdziwie cudem 
trzeba nazwać, że katastrofa nie spowo- 
dowała wypadków śmierci i że było tylko 
3 ciężko i 17 osób lekko rannych. 

Pociąg pospieszny z Berna, przybywa- 
jący do Wiednia o godz. 10 wieczorem 
wykoleił się pad Hohenau w nocy z po- 
niedziałka na wtorek. Wykolejenie nastą- 
piło skutkiem pęknięcia szyn (prawdopa- 
dobnie z powodu mrozu). Lokomotywa 
po wyskoczeniu z szyn ciągnęła pociąg 
jeszcze dwieście pięćdziesiąt me- 
trów po torze, niszcząc pokłady dre 
wniane i wyrywając mutry, trzymające 
Szyny. Przy osłatnim wagonie pękło spo- 
jenie — i wagon len spadł z nasypu, 
z wysokości 6 metrów we fosę. (udem 
trzeba nazwać, iż wagon ten w upadku 
nie przewrócił się, lecz stoczył się bokiem 
i dlatego nie uległ zupełnemu rozbiciu, 
tak, że z podróżnych tylko trzech odnio- 
sło ciężkie rany, inni zaś odnieśli lekkie 
uszkodzenia. 

W upadku wagon przeciął, jakby piłą 
podwójny słup telegrafńiczny 1 potargał 
druty; dach i jeden bok wagonu uległy 
zgruchotaniu. We wagonie zapanowała 
slraszna panika, wiele osób zemdlało 
2 przerażenia. (i, którzy nie stracili przy- 
toraności, rozbiwszy okna, wydobyli się 
na wolność, Po pięciu kwandransach 


5 
przybyła pomoc — a niebawem dwuslu 
robotników poczęło naprawiać tor. Od- 


szkodowania zapłaci „Nordbanka* rannym 
okoła 400.000 koron. 

Pęknięcia szyn na torze zdarzają się 
bardzo często, ałe rzadka pociągają 
za sobą wykolejenie pociągu. Następuje Lo 
dopiero, jeżeli przerwa między pęknietemi 
szynami jest dość znaczną i pociąg hyżo 
pędzi. 


Zamach na cara. 


Zwracamy nwagę czytelnikom, że telegra- 
my naslr. 1 są telegramami urzędowej a- 
kencyi rosyjskiej Depesz prywatnych cen 
zura nie puszcza, Nie można zaś na pod 
stawie bałumutnych doniesień i wielce glu- 
piego tłomaczenia powodu wypadku wy 
robić sobie zdania o s\tuacyi w Peters- 


burgu. 
Faktem że do cara nad rzeką 
Newą podczas święta Jordanu strzela w 


karłaczami. Strzał padł przy drugiej sal- 
wie bateryi pywardyi, stojącej na drugim 
brzegu rzeki, A zatem zamach ten jest 
dowudam istniejącegu sprzysiężenia woj: 
skuwagu. (Wojskowe sprzysiężenia nie 
rzadkie są w dziejach Rosyi!) 

Kula kartaczowa która pęxła u s ów 
car., może być hasłem do doniosłych dal 
szych zdarzeń, zwłaszcza, że armia 60,000 
robotników strejkujących występuje rów- 
nież do wałki a kanstytucyjna swohody 


T _ 
Pałac zimowy, olbrzymi gmach baroko- 

wy, stvi nad Newą. Pokoje cesarskie inie 

ię właśnie od strony rzeki 

łda stoi po drugiej stronie. 


TELEGRAMY „NOWIN“. 


Strejkowa rewoiucya w Petersturgu. 

¿ wyraźnie, że wiadomosut U- 
rajku, przedstawiające sprawę 
jako niewinną, wyłącznie ekonomiczną ru- 
chawką, były z gruntu kłamliwe. Strejk ro- 
botn ków jest strejkiam politycznym. Obok 
polepszenia bytu, robotnicy żądają swabod 
konstytucyjnych. Do walki  konstylucyjnej 
obok inleligencyi stanęła więc armia ra- 
hotnicza, która demonstruje strejkiem. 


Petershurg. Dzisiaj po poludniu odbę- 
dzie się u ministra skarbu konferencya 
właścicieli fabryk w sprawie strejka 

Robotnicy fabryk mci w liczbie okolo 
OUO przeslali wczoraj pracować. Doma- 
gają SIę om zaprowadzenia 8 godzinnego 
dnia roboczego 1 podwyższenia płacy. Za- 
rząd oświadczgł gałowość podwyższenia 
płacy, odmówił jednak wypełnienia żądań 
skrócenia czasu pracy, gdyż ta sprawa inu. 
si czekać na uslawodawcze uregulowanie. 
Wczoraj wieczorem odbyło się zgromadz 
nie 1500 robotników, w klórem opró 
szlonków związku robotniczego wzięli u- 
dział także reprezentanci innych stawa- 
rzyszen i socyaliści. Zgromadzenie odrzu- 
cito (i) rezolacyę socyalistów, domagającą 
się zmiany ustawy państwowej, a przyję- 
to petycyg w sprawia wolności prasy. 
Bocyaliści skłonili robotników z fabryki 
Colliera, Obuchowa i warsztatów „bałtyc- 
kich du przyłączenia się do strejku. Polic- 
majster zarządził, aby wszystkie domiesie- 
nia dzienuików o strejku były przed ogło- 
szeniem Jemu przedkładane. Poólicya zachu- 
wuja sią dotychczas zupełaie biernie. 

(Są lo wszystkie wiadomości urzędowe, 
a więc należy je przyjmować krylycznie, 
W rzeczywistości strejki w Petersburgu 
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kożystać z hiura bezpłatnej porady prawnej (w niedziele oi 
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lączą się ściśle z ogólnem konstytucyjnem 
wrzeniem i są znamiennym objawem sy- 
tuacyi wewnętrznej Rosyi), 

Patershurg. Strejkujący przygotowali pe- 
tycyę, w której żądają wydania zarządzeń 
„celem usunięcia bezprawi i ubóstwa wśród 
ludności państwa, oraz ucisku pracy przez 
kapitalistów *. 

Pełyeya podnosi dalej następujące głó 
wne postulaty: 1) gwarancyę osobistego 
bezpieczeństwa ; 2) wolność słowa ; 3) pra- 
wo zgromadzeń; 4) wolność sumienia ; 5) 
obowiązkową naukę szkolną na koszt pań- 
stwa; 6) skreślenie opłat za zniesienie pań- 
szczyzny ; 7) tańszy kredyt; powolny roz- 
dział domen między lud; 9) zaprowadze- 
nie podatku dochodowego dla robolników 
przemysłowych; 10) ustawową ochronę 
pracy; 11) wolność oświaty; 12) slowa- 
rzyszeń konsumcyjnych i innych stowatzy- 
szeń; 18) ośmiogodzinny dzień pracy; 14) 
dopuszczenie do walki pracy z kapitałem; 
15) państwowe ubezpieczenie i obotników. 

Berlin Jak donosi „Local - Anzeiger“ 
z Petersburga, minislar skarbu Kokowcew 
na naradzie z dyrektorami fabryk, w któ- 
rych wybuchł strejk, oświadczył się prze- 
ciw żądaniom robotników. Natomiast po- 
liemajster Fullon jest za uwzględnieniem 
tych żądań, szczególnie zaś podwyższenia 
płac. 

Londyn. Donoszą z Petersburga: Strejk 
robotników rozszerza się i dotąd strejkuje 
już 609.000 robotników. 

Strejk robotników ma wybitne cechy 
polityczne, a faktycznym inicyatorem strej- 
ku ma być znany agitator polityczny, pop 
Georgij. 


Dymisya ks. Mirskiego. 

Petersburg. Ros. aj. tel. dowiaduje się 
ze strony dabrze poinformowanej że wia- 
domości, rozszerzane przez dzienniki zagra- 
niczne o zamierzonej dymisyi ministra 
Mirskiego, są nieuzasadniona. 

Lanayn. Mimo zaprzeczeń oficyalnych, 
ustąpienia ka. Mirukiega jest pewnem i 
z tega powodu panuja w Petersburgu 
wielkie zaniepakojanie. 

Padlacy czynawnicza. 

Petersburg. „Prawit. Wiestnik* donosi : 
Deputącya rosyjskiego klubu wręczyła ca- 
rowi adres wiernopoddańczy, w którym 
odpiera wszelką myśl zmiany autokracyi 
obok prawosławia i świadomości narodo- 
wej stanowiącej podstawę dobra ojczyzny. 

Car podziękował i oświadczył, że da 
poczciwej(!) myśli rosyjskiej tego adresu, 
nie należy niczego dodać, ani odjąć. 


Wojna rosyjsko-japońska, 


Nad rzeką Szak. 

Tokio. Z doniesień a ostatnich wydarze- 
wiach w Mandźuryi wynika, że wiela wojsk 
regularnych chińskich papierała Rosyan. 
Straty Kosyan w oslatnich walkach wyno- 
szą 800 ludzi. Oddział jenerała Miszczen- 
ki liczyl 5—6.000 ludzi i miał ze sobą 
armla Wielu Hasyan dostało się do nie- 
woli. 


Rosya tłómaczy sią z powodu naruszenia 
nautralności. 

Petersburg. Ros. aj. lel. donosi półu- 
rzędownie w sprawie wiadomości gazet za- 
granicznych 0 naruszenie neutralności Chin 
przez oddział rosyjski, na zachód od Liao- 
ho: Wkrótce po wybuci.u wojny rosyjsko- 
Japońskiej poruszono kweslyę neutralności 
thin — i wtedy rząd rosyjski przyłączył 
się da oświadczenia innych mocarstw a 


tej nentralności, dodał jednak, że może 
być lak długn obowiązany do przestrzega- 
nla jej, jak długo czynić ta będą także 
lapania i Ghlny. Zresztą wykluczył rząd 
rosyjski cały obszar między Liacho a ko- 
leją żelazną Inkou Sinmintin i na zachód 
od tej kolei, a po części także i na północ 
od Liacho i od teryloryum neutralnego, 


Posiłki dla Rażdlastwieńskiego. 
Aden. Rosyjska eskadra pod wodzą Pe- 
trowskiego przybyła do Dzibutli. 


Wybory na Węgrzech. 


Budapeszt. Donoszą: W gminie Vecs 
przyszło przy wyborach do formalnej krwa- 
mej bitwy. Kosutowcy uzbrojeni w kije i 
drągi uderzyli na liberałów. 28 liberałom 
porozbijano głowy, (5 zaś raniona noża- 
mi, kilku osobom oderwano uszy. Walczą- 
cy czlonkowie przeciwnych partyi zaczęli 
się nakoniec wzajemnie kąsać tak, iż kil- 
ku wyborców jest ciężko pogryzionych. — 
Dwie osoby są łak ciężko pokąsane, że za- 
pewne umią. Lekarz obwodowy telegrafo 
wał do komiletu z prośbą o przysłanie 
kiiku lekarzy, gdyż sam. nie jest w stanie 
opatrzyć tyłu rannych. 

Nitza. (B. kor.). Liberalnych wyborców, 
którzy w Szenie wysłuchali mowy swego 
kandydata, powracając obrzucili członko- 
wie partyi narodowej kamieniami. Kilka 
osób aresztawano, Wysłano na miejsce 
wojsko. 


Strejk górników w Westfali, 


Berlin. Dzienniki poranne donoszą z Bo- 
hum: Mimo, iż do zaburzeń nie przy 
ustanowiono godzinę 10-tą wieczorem, 
ko godzinę policyjną. — Robotnicy szy 
„Bruchstrasse" przyłączyli się da strejku 
W szybie „Rhein Preussen“ przyjęto żą- 
dania robotników. Z en donoszą, 
minister handlu nie przybędzie osobiście 
do rewiru strejkowego, lecz wyśle tam 
jeszcze dwu komisarzy ministeryalnych. 


Zmiana gabinetu wa Francji, 


Paryż. Prezydent Loubet konferowal 
przedpołudniem z przywódcami republi- 
kańskich grup senatu, popołudniu zaś bę- 
dzie konferował z przywódcami republi- 
kańskich grup Izby. 

Paryż Na konferencyi u Loubeła na 
której był prezydent gabinetu i prezyden- 
ci lzb, oświadczył prezydent senatu Falier, 
że nowy gabinet powinien prawadzić da- 
lej polityką Camhasa, a członkami gahine- 
tu powinni zostać tylka członkowie do- 
tychczasowej większości. Natomiast prezy- 
dent Izby Doumer oświadczył, że nowy 
gabinet powinien prawadzić politykę po- 
jednawczą zmierzającą do połączenia 
wszystkich grup republikańskich. Gabinet 
o tym samym kierunku, zdaniem Doume- 
ra, natrafiłby na te same trudności Są- 
dzą, że przesilenie potrwa dłużej, aniżeli 
dotychczas przypuszczano 

Prasa o oświadczeniu Combesa. 

Paryż. Były prezydent ministrów, Com- 
hes, w rozmowie z współpracownikiem 
dziennika „Matin“ oświadczył z całą sta- 
nowczością, że żaden dysydent ra- 
dykał nie wejdzie w skład no- 
wego gabinetu; byloby to bowiem 


rzeczą niemoralną. a nadto oznaczałoby 
premię dla zdrady. 

Prasa omawia dzisiaj szeroko ogłoszone 
w „Journal oficiel* pismo Qombesa, zgla- 
szające dymisyę gabinetu. Organa nacyo- 
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nalistyczne, umiarkowane, republikańskie 
i dysydenckie potępiają to pismo w ostry 
sposób; i tak np. „Figaro pisze, że akt 
ten jest dowodem jaskrawej niesnmienna- 
ści. Jest rzeczą prezydenta republiki zgo- 
dnie z ustawami konstytucyjnemi rozwią- 
zać przesilenie ministeryalne, Nowe mini- 
sterstwo będzie w kwestyi swego progra- 
mu pertraktować z Izbą, a nie z Com- 
besem, 

Radykalne i socyalistyczne dzienniki wi- 
tają to pismo z zadowoleniem i podnoszą, 
że wywołało ono w całym kraju wiełkie 
wrażenie, 

Nacyonalistyczny deputowany Guiot de 
Villeneves uważa amnestyę Derouledes'a 
za rzecz pożądaną i podnasi, że konie- 
cznem jest uspokojenie armii. 

„Libre Parole" pisze, że jeżeli republi- 
tanie potępiają donosicielstwa i pragną 
logicznie walczyć, to muszą odwołać De- 
rouledes'a i jemu powierzyć utworzenie 
gabinetu. 


Zhrajenia w Serbii. 

Belgrad. Prasa serbska omawia bardzo 
żywo sprawę zaciągnięcia nowej pożyczki 
i zamierzone w połączeniu z nią nabycie 
nowych dział. Dziennik „Stampa“ doma- 
ga się, aby dokonana próby nowych sy- 
słemów i modeli. „Prawda* zazaacza, że 
zanosi się na wielki skandal, w który nie- 
slety zawikłane będą i takie osobistości, 
których zadaniem jest strzeżenie interesów 
pańsiwawych. Dziennik ten sądzi, że mo- 
dele fabryki Skody (z Pilzna) należy bez- 
warunkowo odrzucić, a czerpać tylko z fa- 
bryk francnskich, lob Kruppa, Wybór sy= 
stemu dział będzie ważnym nie tylka 
względów ekonomicznych i finansowych, 
ale i politycznych. 

Zdaje się, że silna grupa obalić chce 
obecny rząd i opanować sytuacyę. 

Belgrad. Oficyalnie donoszą, że sprawa 
nabycia nawych dział dopiero w ostatnich 


' |dniach była przedmiotem konferency! mi- 


mislrów i zaprzeczają, jakoby minister skar- 
bu, bawiąc niedawno w Berlinie, już się 
zaangażował w tej sprawie. Sprawa ta o- 
statecznie będzie załatwioną dopiero po 
zwołaniu skupczyny. Zaprzeczają również, 
jakoby co do tej sprawy istniały pewne 


różnice zdań wśród członków gabinetu. 


Drobna wiadomości telegraficzne. 

Wiedań. Minister oświaty, dr Hartel, za- 
twierdził dra Stanisława Drobę, jako do- 
centa prywatnego dla bakteryologu na wy- 
dziale medycznym uniwersyletu krakow- 
skiego. 

Budapeszt. Wiadomości tutejszych dzien- 
ników, jakoby prezydent ministrów, hr, 
Tisza, został czynnie znieważony, są nie: 
uząsadnione. 

Barlin. Komisya weryfikacyjna uznała 
wybór pos. Brejskiego do parlamentu za 
nieważny. 


HUMOR. 


Poszya i parasol. 

Żył raz poeta bardzo nieszczęśliwy. 

Wydal on już pięć tomów awoich wierszy, 
a mimo tego nie zwróciły one na niego u- 
wagi publiczności, 

Pewnego dnia ów nieznany wyszedł na 
ulicę z ogromnie starym i ogromnie wiełkim 
parasołem — ludzie zaczęli się na niego o- 
glądać, zrobiło się zbiegowisko. 

Poeta pomyślał z goryczą: 

— Pięć tomów serdecznej poezyi nie zwró- 
cilo na mnie uwagi publiczności, a uczynił 
to stary paranol. 


Jtalosze 


rosyjskie ametykań. poleca Zdzisław Zdanowicz, 
Kraków, ulica Sławkowska 3, Hotel Saski. - 


BaF  Kupujcia u swoich w Krakowla, którzy się ogłasza 


' K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki, I. 85, 'vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P, T. Publiczności 
Porcelanę, Szkło, Fajansy, Lampy, Wyroby z alpaki, 
Herbatę rosyjską i chinska, Wyroby skórkowe, Przy- 
bory toaletowe, do szycia, haftu i robót ręcznych. 
Bieliznę mąską, krawatki, rękawiczki, kalosze, parasole eto, — Keny krakowskie. 


4 i Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny %7 
È DO AMERYKI PRZEZ TRYEST Di 
upi 


E dazda przez 'FTryest do Nowego Jorku n 


H i wszystkich miejscowości Północnej Ameryki ej 
H w wykwintnie urządzonych if 
u pierwszorzędnych parowcach al 
i Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz. l 
qu ; ; n lif 
i Żeglugi parowej w Tryeście Gl 
Li 

, [nl 

R qi 
i Austro Americana || 
I) Jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglu- l 
| żne, które na mocy rozporzadzenia ministeryal- i 
|: nego z 30. kwietna 1904 |. 21908 upoważnione W 
aj zoslało do tworzenia ajeneyi i zastępstw, ustanowiło (M 
[} Jeneralną Ajencyę dla Galicyi i Bukowiny pl 
|| i upoważniło ją do zarganizoania poszczagólaych Ajencyj. lij 
Zadaniem te] orqanizacy! Jest: oprzad awg działalność E 


J "A rzetalnej padatawie, ochronó wyohadżoow ad wazel- 
HI kiego wyzysku | sklerawnć euch wyohoażcáw a ile mo- 
80 żnośni, przez austryacki port TRYEST, 
Towarzystwa | tegoż ajencl mają ozuwać nnd tam, 
ażeby pasażerowie płacili tylka ozuaczoaa rzez Zarząd 
ceny jazdy | atrzymywal| możliwia najlepszy wikt 
| utrzymanie, 
Wszelkie wyjaśnienia, oraz sprzedaż kart akrę: 
towych w leneralnej Ajancyi w Krakowie ul. 
Lubicz |. 7. oraz w Jeneralnych Ajencyach w 
Brodach, Podwoloczyskach, ni weach, Nad- 
GAM Szczakowej, Oświęcimiu i innych Ajencyach. 


Sa 
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z525 


ih 


l 


RGTGPGTGEGTY EGREPEZGEGAŚ 


“W Pałacu Spiskim, Rynek główny 
do wynajęcia sale na bale, pikniki i 
zabawy towarzyskie, — Zgłoszenia na 

MURET przed, poł, od 10-1 po poł. 8-4. 


WILHELM FENZ 


urządza w swoim magazynie Rynek, 
róg Szewskiej 48 


WYSPRZEDAŻ tapet, szlaków, fryzów,  lamperyi, 


a towarów galanteryjnych i przyborów 
_ krawieckich. — Hardzo się P. T. Publiczności poleca 
———--—--....--—©—Ń.---..--..)>,) 


E «EO I POT OBO JK | 


Rządowa (fi uprawniona 


FAGRYKA WÓD MINERALNYCH i SZTUCZNYCH 


i SBPECYALNIE LECZNICZYCH 
pod firma 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ulina św. Gertrudy I 4. 
wyrubie pod kontralą Komisyi Przemysłowej Tow. Lok, Kr» 
_ polecnne przez taż Towarzystwa 
Wady mineralne odpowiadające składam chemicznym, jak 
Woda blińska, Giesbueblersku, Sulteraka, Vichy, Marvor 
badzka, Hamburg, Kiaingen, tudzież apacyalne lecznicze 
= g PE blovą, bromawą, jodową, żelaristą, kwaòna nraz wod) 
ba normalne z przepinu pref. Jawarskiega. 
aprzec *kowa_w aptekach i drogueryach Cenniki na 
tad oie franco. 


Da bk ci a A E RE UN EER O i 


ams 


W. BAZARZE SPOZYWCZYM 


> rf 
Michała Nodzeńskiego 
Fltryafska 40, ahok hotelu Polskiego” 
1 funt masta kuch. h. dobiego 68 et 
1 „ wybornej kapuaty kia 9 ct 
Churut znakomila zupa 3zczn- 
winwa cegiełka na 10 porcyj 10 ct 
1, funta rydzów kiszonych 9 ct 
Sl» mujo pszejoliwy nicej 17 ct 
maemolady, kompoty, konfiinry 
mlody prasne nojl:pazu i najta- 
niej. W niedziele i swięla zame 
68 koięle. 1—5 


Wóz ciężarowy 
o dwóch dyszlach w do- 
brym stanie, tauio do 
57 sprzedania 1-2 
Łohzów I 53, obok poczty 


Na śluby 


Powozy i Remizy 
śluby, chrzty, spacery i 10- 
lowania wynajmui* najłame 
w Krakowie 1 
P. GUZIKOWSEI 
Padzichów I. 1. talafon 336, 


Pianista 


grający 7 werwą da laia przyj 
muje 2: mówienia na zabawy pry- 


watna oraz na prawinoyę. 
Wiadamość: Juline: Wuindonę, 
Lubicz 8, I]. piętra, oficyna 


Do nabycia w księgamiach i a wyda- 
wey, Kraków, ul. św. Jans Nr, 50 


| Tax powsta: I] 


Kopiec 


[4 . ` 
Kościuszki 
w Krakowie. 


Rteer rentawiona z doknmentów dla 


h wietkiaga 


Napisal Stana. Miikowski. 
Wydał St. Cyrankiewicz. 
LJ Cena 6 hulerzy. LI 


Telegram z Paryżu 
do Hofmanna, Sukiennice 1. 17, 
u9 w Krakowie. 3—30 
Dziś najmadniejsze tylka granaty. 


ng NC "| 
„Jedyny najtańszy 
„skład zegarów i 
at garków puleca 
IGNACY CYFRES 
Kraków, 
Jorvańska |. 49- 
Bogato ilulrai 
wane cennik) 
damo i optatyiet 
16 


ją w |„Czasłe* | „Nowinach 


Ciągnienie już IŚ lutego '905 


„loterya Kolejarzy Flugrad" 


Główna wygrana 50000 K. razem 9999 wygra- 
nych w sumie 125000 K. 

IS Cena losu I korona. %% 

Lnsy nabyć można w trafikach, koleklurach, urzę- 

dach poczt, kolejow., kantor. wym. i w Biurze 


loter. Wiedeń, I. Gumperdorferstrasse 21, 
IRENA 
L o me po koronie, 6 losów 5 K. 50 h., 

sy 11 losów tylko 10 kor, poleca 
Kantor wymian. Braci Eibenschitz 


A 3 w Jlrakowie, Rynek główny 5 ES $ 
T o T e 
a NA KARNAWAŁ |; 


(3 NA GWIAZDKĘ LUB NOWY ROK $% 
Po) KWIATY 


ŚŚ D żywe, zawsze Świeże, klóre 

Y| Jis w gustowne wią. fe 

Tj Ji |zanki, buklety, koszyczki | 

S/| żardynierki sa prze” wazy- | 

R slkich mile widziane, Po 

Gz San KATE pu bar- 3 
5 dto przysl,pnej cenie, i 

(3 SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW 

g 2 KAROLINY MICRATSKIHJ S 

p 

kd 


wyższe puleca „ 


| 


Prace ndznaczone medalem złotym z wyslawy ngrodni- 
czej w Krakowle I89A r. — Dyplanam honorowym z wy- 
1817 siawy Pracy Koblat w Krakawla. 1 


w Krakowie, ul. Szewska Nr. 28. Telefon 363, 


H% Zamówienia wszelkie z prowin. uskulecznia odwrotny po z. 


DERU Na KARNAWAŁ w 


Filia e. k. uprz. galic. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE, % 
kupuje | sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami ; 
wszelkie papiery wartościowe, 
34 1-14 
oprocentowane asygnaty kasowe 
przyjmuje wkła”ki na książaczki rach, kiež. 


Przyjmuje depozyta warlościowa du prze loowa oiu 

iaag, ulewla zaluzek na papiery wark À inse 

(i i uskulecznia zlecenia na zakupno lub sprzedaż vlei- 
tów na giełdach krajowycu i zagraniczny 


wydaja 


SCHAMPOOING 
37 PETR OLE 


czyści, zapobiega wypadaniu | rozdwajaniu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryncki. 
Perfumerye — Fabryczny skład grzebieni. 


| Najmodniejsze woalki 
PASKI i KRAWATY DAMSKIE, 


Szale, wstążki, rękawiczki, boa 


poleca w wielkim wybarze najtaniej 


Anast. FRONCZ, ex, 


y Floryańeka 17, 
BIELIZNĘ BIAŁĄ : KOLOROWA 


ze słynną matką Iwa poleca w wielkim wyborze 
MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
8 Kraków, ul. Florranska |. 18. 


P | Kupujcie u swoich w Krakowle, którzy slę ogłaszają w „Czasie“ | „Nowinach“. 


F a a r 
d ki Ę 
Nie dajmy sie oszukiwać! 
Niemieckie tutki cygaretowe, jak również niemieckie bibułki cyga- 
retowe, kupujemy ciągle, a nie wiemy, że to wyrób wrogów naszych. 
"Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, jakich oni używają, są tyl- 
ko podejściem. — Na odnośnym towarze powinna być wymieniona 
firma polska lub ruska, która ten towar wytwarza i której nazwi- 
sko wszyscy znamy. 
My przemysłowcy Polncy i Rosini, nie mamy powodu wałydzić się naszych nazwisk 


A więc precz z wyrobami, które nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub 
ruskiego Szanujmy siebie, jeśli nie chcermy zginać! 


Mr. WŁ. BEŁDOWSKI wi. zakł. przemysł. 


KRAKÓW, Starowiślna 26 (dom własny). 


Dia łatwogo wyborn tntek polecam następujące gatunki: 


„Noris* 

„Noris” z watą l do tytoni 
„Noris“ Salvesol i lekkien 
„Noris“ Salvesol-Club | 

„Noris“ Mais Numa ; do tytoni 
„Noris“ Albert lekkich 
„Noris“ „ de Paris i da tytoni 


Tutki „Hadgis Nissim" 1 średniomotnych 


Stozególniejssą 1wagą zwracam na tutki „Noris Salvesal* Odznncvają się nie 
38 godnością dymu i są pozbawione nikotyny. 


RBATA CEYLON znak Quaker iligala 


posiada suiaralny, szakamiiy, nadswy- 


przyjemny 
zawiera najmniejezą llnć eń 
sawiera najw. ilość Alcalold Thsluy sdiymese 
działającej wa exły organizm człowieka, 
zajezyściejsza, ponieważ rozgatunkowanie 
í suszenie odbywa się sa pomo<ą przyrządów, 
a nie rękami, 
wana katda najmniejsza paczka */, ky. 
fat na miejsca w Ceylonie w ołów i saluto- 
wana hermentycanie, aby herbata podczas 
bę nabyła obcych zapachów, aby 


Kimberley 1903, 
Ban Francisko 1904, 
Brużsela 1897 


Poestą wysyła się 


Materye wełniane 


Odznaosona słotemi msdaiszni BA wystawach, 


Paryż 1900 1900 i Paryż wystawa kulinarna 1900 
wyiam odznaczeniej nobywać można w bandlu kol, 


kuti awatia e, k. dostawca nadwirny 
LF Fiszer w Krakowie Linia A-B. 


odwrotnie, a wiem ułatwianie | zap 
kdety po '. Kg., natni» do kahile 


untrzymiała swv znakomita zalety, 


umyje, 

ociężaiońć usuwa, 
zmęczenie umysłowe i fizyczne oddala, 
rozbudza, umysł, rozam A 
odźwieża ciało, ` 
luńsza jak inne gdyż 
lepesei gtg. 1:40 K, 
taima „120, 


Chicago 10DE, 
Taamania 1838, 
Omaha 1893, 


Ke. omli 4 pa- 


stowrgy 


Perkale, Batysty, Płótna Szyrtyngl, Bie- 
tizne stołową, Bieliznę męską i damską 


własnego wyrobu, Flanvic, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Kuce, Kapy, Chodniki, Wyprawy slubne poleca 2 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką* 


w Krakowie, ul. Mikołajska L. I 


Lioczala zamingtc, wynyla ig odwrotną pocztą, - w nindrieśa I święta akla zamknięty. 


i 
t 


GEAL LALE 


GPN 
W WAB 


pi 


mandad. c aaa 


wy Krondoriskiej, 


+ ECAMY-TAKŻE 
ù . LYALNE WINO 


Wvdawes : Lueynm Saczepanska, 


A NATURALNE WINO CZERWONE 
14 2 
hytyczoe zasłępalmo w Reprezentacyi SZCZR= 


KRAKÓW - GRODZKA 48. 


Cony niskia' stałe, 


OAR A T 


Porębski & Zimier 


w Krakowie, Rynek L. 8 


Magazyn towarów 
irobiazgowych 


i przyborówie krawieczyzny 


4 pojeca 


DLA DIABETYX ÓW | NOWO woja 


Hadaktar odpowinisńnny: Ludwik Szezepańnki. 


na rok 1905. 


W jakich cenach kupować można wszelkie powozy 
tak nowe jak i używane w składach z pojazdami: 


ST. GYRANKIEWICZA 


w Jerakowie przy ul. św. Jana |. 30, 
przyul. Brackiej |. 9. przy ul. Szpitalnej 1, 34 


naprzeciw taatru miejskiego. 


Powozy Używane parokonne gruniownio odrestau- 
Kia h AU stanie od (75 zł, i zwyż. 
Powoziki nowe jedno i parokonne lekkie od 250 
zł. i zwyż. 

Wózki nowe o jednem siedzeniu un cztery osoby 

na resorach od HQ zł. i zwyż. 
Wózk! nowe un jednego konia nar 
tem wybito z latarniami o dwóch sir 

150 x. | zwyż. 
Wózki używane jedno i patokonuc_ gruntownie 
odrestaurowane na resorach i pasach od 74 zł. | zwyż. 
Amerykanki na listwach i wolantowe ud 100 i zwyż, 
Kaczer fagtonowy używany samemu do powożenia 
ma jednego i pare koni w dobrym stunie od 150 
zł. i zwyż, 

Wolanty czyli powozy odkryte używane parokonne 
w dobrym stanie od 120 zł. i zwyż. 
Landauary o oliwnych osiach używane: gruntownie 
odrestaurowana prawie jak nowe za szybami pól- 
okręgłemi zwyklemi jak w iaudnuleciu od 250 zł. 
i zwyż. 

Breki ośrnioosohowa o oliwnych osinch z bałdachi- 
mum lub bez parokonne od 250 ał. i zwyż. 
Sanie jedno i parókonne używane od 50 zł. i zwyż. 
Karety na smykach jako sanis dia słabowitych 
na piersi używane o wybiciu bogatym 2 frontem 
sźklnnnym % siedzeniem wewnątrz na cztery osoby 

` od 150 zł i zwyż 
Glkl o oliwnych osiach z uprzężą do uich i ze 
smykami jako sanie 120 zł. i zwyż. 
Zakupiany jukibądź n mnie pojazd odstawiam 
opłatnie da każdej stacyi na swój koszt. 
Polecsjąc swe żkłady wszystkim PP. kupującym 
gdyż posiadam największy wybór pojazdów w Kra- 
kowie, a że w ubiegłym roku był brak kupujących 
i mało się sprzedało to też ma ten rok 1806 zni- 
żyłem ceny i sprzedaję po własnych cenach, a to 
z powodu braku kupujących i miejsca w składach. 


ST. CYRANKIEWICZ 


właściciel składu powozów 
Kraków, ul. św. Jana 1. 30. 


ch walwe-*! 
dzeniach od 


BOBEEBREAE 


Drukiem „Józefa Fischera w Krakowie Tdafon Nr. 412 


